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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K .O W  

W  L W O W I E .
D n ia  i3go M a rc a  1795.

G a z e  ty.

F R A N C Y  A .

D la  dokładnieyſzego w yobrażenia  
o p e ra c y ó w  w oiennych  , nie od rzeczy  
b y d f  ſijdzimy opiſać pozycye  arrniów 
F ra n c u z k ic h  z wymienieniem ich kom- 
m en d a n tó w ,  tudzież Jenera łów  woylfc 
Koalicyinych p rze c iw  k tó ry m  kommen- 
derui^.

P  3  t . )  A r -



1.) A r m i#  Zachodnią. konſyftuiącą
*! w Yendet: od St.  M ało  , aż po la Rachel-  ] 

le kómmenderuie C ancloux  , p rzec iw  Cha- 
I retow i.

2,) A rm ią  Zachodnich P y re n e ó w  w  
- B i ſ c a y , i  N a w a r ze  kómmenderuie M o n -

ic e j ,  p rz e c iw  G rafow i de Colo mer a,

K atalonii  od U r g e l , aż do R o ſa s  kom- 
menderuie Perignon  p rzec iw  M aycheze  de 

f  las A m a r il ia s .
4.) A rm ią  połączoną W to jk ą  i  A l -  '  

t pozo w  górach  B e r n h a r d , C e n is , i  T e n -
d a , tudzież w  P iem oncie  i terr ito r ium  
G eniiehjkiem  kómmenderuie Scberer, p rz e ­
c iw  G rafow i de Colli.

5.) A rm ią  R e ń jk ą  od G em ersheim  
po  M o g u n c ję , kómmenderuie M ic h a u d  
p rzec iw  Xięciu S a jko  - C ie jzyń jk iem u  
A lb e r to w i , i G ra fo w i  de M o lle n d o rf

6.) A rm ią  M ozę ljką  od M o g u n c j i ,
Az po Cohlenz i  Luxe7?łh»rg, kommende- 
ruie M oreau  , p rzec iw  Ffeldmarſzałkowi f  
de B ender . ’• . J j

7.) A rm ią  S a b ib r y , i  M o z y  od Co­
hlenz  aż po W e ſ e l , kómmenderuie J o u r -  
d a n , p rzec iw  G rafow i de ClerfaytY

8.) A rm ią  pó łnoczną  w  H ollandyi
1 kómmenderuie Pichegrii , przpciw  Xięciu ] 

c ſY o r k , W ſzyf tk ie  armie F ra n cu z k ie
wy-
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^ y i ą w ſ z y  Zachodnią, konſyftuią w  kraiu 

. lueprżyiacielſkim.
NaſeiTyj K o n w en cy i  dnia 12. Lute-  

. go  cz y ta ł  Cambaceres imieniem Depu- 
tacy i  ocalenia Relacyę  D epu tow anych  
p r z y  armii rpſckoditicb P yren w m  D elhreł  
i  G on p ili eau ~ s> K o jh s  pod dniemoj. Lute* 
g o  nadefianą T .żawieraiącą okoliczne do- 
niefienie o wzięciu ow cy  fo rtecy . Pq- 
d ług tey  H ifa p a ń jk i  g a rn izon  o p ró c z  
yoo. ludzi ſa lw ow ał fię ucieczką , a w  
JKoJds nie znaleziono w ięcey  p ró cz  72. 
a rm a t .

N a  tenże Sefſyi czynił  M a re c  re la-  
c y ę  mnley pom yślną  , o flotcie Brefteń-  
Jkiey .  T w ie rdz i ł  : „  że 30. G rudn ia  w y -  
ſzła  pod żagle , a 2, Lu tego  zaw inęła  
do po r tu  : a zatem  p rze z  34 dni k r ą ż y ­
ła  po rooęzn. Jey  zamiarem było p rze -  
ſzkodźió w ypłynien iu  f lo tty  Lorda H o ­
la e , i. n iek tó rych  iey dyw jzyi p rze z n a ­
cz o n y ch  do. w yſp .  In d y ijk ich  , zdobyła 
on a  70. o k rę to w  kupieckich , i z ag raża ­
ła  A d g l i i  &c. A le  p rzez  burzę w  no­
c y  z 2g. na 29 dzień w ſzczę tą  3. linio­
w e  o k rę ty  f t r a c i ła , ty lko ludzi i lekką 
a r ty le ry ę  u ra to w a ć  m ożna było.

Te



T e  o k rę ty  b y ły  S c ip io n , S u  p e r le , 
i  N e u f -  T e r m id o r , oftatni niegdyś zw a­
n y  A u g u f t  po tem  J a ę o b in , nigdy nie 
w a ż y ł  w ie le ,  a d w a y  p ierw ſze  podo­
bnież by ły  dawne , i zbutwiałe , nowe ,  
k tó re  fię w  portacfiTbuduią w  k ro tce  za- 
ftąpią o w ą  ftratę . T r z y  inne ſą uſzko- 
dzone tak ż e  , lecz  w  k ro tce  nap raw ione  
-ioftaną. /

O p ró c z  w y ż e y  w zm iankow aney  zdo­
b y c z y  od dnia i i .  N iv o ſe  )( 31. G r u d n ia )  
J29. o k r ę tó w  cudzych  zdobytych  do 
p o r to w  F rancuzkicb .  p r z y p r o w a d z o n o ,  
a  19. zatopiono.

R e p re ze n tan t  ludu B r ie z  donofi z 
JB ruxe/li: ze i P ro w in c y a  Hollenderjkct 
Z e la n d ya  poddała fię F ra n c u zo m .

D a w n o  t rw a ią c y  ſp ó r  w zględem  
ppffania R e p re z e n ta n tó w  do Koloniów  
W ſc h o d n ie y , i  'Lachodniey ln d y i  dnia 14. 
u k o ńczony  z o f la ł ,  i wyftanie dekreto­
w an o .

P o  uchyleniu z  Pantbeonu  B oha te ­
r ó w  Jakobińfkich niepozoſtaią t e ra z  tam  
ty lk o  zwłoki RouJJeau , V o lta ire , i  De~ 
ſc a r ta .

N 1E M -
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N I E M C Y .

Z  R a ty sb o n y  dnia  17. Lutego.

D nia  14. ogłoſzony tu był S ta n o m  
R zeſzy  D ek re t  Ccſarlki tyczący  fię w oy-  
*iy , i zawarcia pokoiu , w  k tó rym  mię­
dzy  innemi Ceſarz  Jmó oświadcza : ,, że 
w p ra w d z ie  pow rócen ia  ſpokoyności żą­
dać by należało d la o y c z y z n y ,  i cierpiące­
go ludzkiego rodu , ale fię wiele t rudno­
ści , i w ątp liw ośc i  widzieć daie tey  
m ie r z e , i byłoby to zaſpokoieniem dla 
C e ſa rz a  Jm c i ,  gdyby R z c / ż a  dokladniey 
zaftanowiła fię była nad punktami do 
zaw arc ia  p rz y z w o ite g o  pokoiu. C e ſa rz  
Jmć żądaniu pokoiu bynaym niey  fię nie 
ſp rzeciw ia  , owſzem chce uwiadomić 
Rzeſzę o przedfięw zię tych  w tey  mierze 
śrzodkach , i dalſze iey przyłożenie fię 
fobie zamawia. — A rm if tycyum  zaś w  
ten  czas  ty lko  za rzecz  poży teczną  C e ­
ſa rz  Jmć poczy ta  , ieżeli fię o tw o rz y  
pole do z a w a rc ia ,  fluſznego i p rzyzw o i­
tego  pokoiu. A ża li  zaś takowego w  
biegu pomyślności woiennych nieprzyia- 
ciela ſpodziewać fię można ? rzecz  pod­
pada wątpliwości .  Z a tem  ftoſownie do

uhw a-
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u c h w a ły  R z e ſ z y  p rzy g o to w a n ia  woien- 
ne iak naygorl iw iey  uikutecznionc bydz 
maią. ,, Nakoniec zaklina- Cefarz Jmó 
iako g łow a na  B o g a ,  i oyczyznę  w ſzy -  
ftkie S ta n y  Rzeſzy  : aby fię nie uwodzi­
ły  nadżieią pokoiu , ale z wzrafta iącem  
n ebeſp eczeńftwem podw aia ły  fiły na 
ob ronę  ſw o ią ,  i r a c z e y  w ſzyftko łożyły ,  
śm ie l ib y  miały podpiſać pokóy z ohydą 
o y c z y z n g  , t z upadkiem K onfty tucy i  
N ie m ie ck ie j;

P R U Ś S Y .

Z  B e r lin a  dn ia  14. Lutego .

O koliczności H o lla n d y io b rac a ią o c z y  
tn te y ſz e y  publiczności na  fiebie , częścią 
dla ſw ey  w ażności  , częśc ią  dla n ieprze­
w idz ianych  okoliczności. Równie każdy 
z w r a c a  t a k ie  uw agę  na naſz ftoſunek 
w zg lędem  F r a n c y i , i nadzieie w zględem  

... P oljk i. Nadzieia pokoiu coraz  bardziey 
fię z m n ie y ſz a ,  a zańofi fię na  now ą kam ­
panię .  Okolice w  IV eflfiilii  do P rujkiego  
P a ń f tw a  należące do tych  czas zoftaią 
bez obrony. D o  k tó ry c h  obronienia nie 

- ' . mało



fnało yroyflka p o t rz e b a ,  aby ta  obron* 
była razem  zaftoną Niem ieckiego  Pań- 
f tw a. A czkolw iek  w  Polſzcze  mało w o y -  
ſk a  po trzebu iem y , wfzelakoz zupełne oia- 
dzenie zakordonow anych teraz  okolic le­
dwie przed  zaczęciem p rzy ſz łey  kampa-i 
nii będzie mogło bydź oikutecznionem —- 
M ó w ią  tu  o założeniu w  Prujiech  półu- 
dn iowych t rzech  Kam m er. — Dla fami­
lii Sz tatudera  Holl*nder[kiego  nie daleko 
S o n s , S u c i  ( w  Brandeburgfkiem ) ſpie­
ſznie p rzy g o to w u ią  pałac  do mieſzkania ,  
zbudow any  od F ry d e ry k a  11. , i opa tru -  
ią w  wſzyftkie potrzeby  , w  k tó rym  p o ­
t y  mieſzkać będzie , póki czas  , i okoli­
czności te rażm eyſzym  związkom  nie da­
dzą  innego obro tu ,  —

Podzia ł  P oljki ieſzcze nie ieft u re ­
gu low any  , lecz w zględem  tey  okoli­
czności , częfte fię z '-Rojfyijkitn  Poflem 
odprawiaią konferencye. — \

Nie dawno ta k ie  w ypraw iono  Ku* 
r y e r a  do P a n a  de K nobe lsdórf  Pofla na* 
ſzego w  Carogrodzie.

K ró lew ic z  naſz X<aze H e n ry k  nay-  
bardziey pop iera  zdanie za  pokoiem , i

oka- j



okazuie , iak  tenże  tak  dla Prufkiego  Pan* 
f t w a ,  iakoteż dla R z e j z y  ieft p o t r z e ­
bnym.

A rm ia  A u ſtrya ch a  rey te rn ie  %  od 
luż ſzego  R e n u ,  i okolice koło lYeſeL  
opuſzczone  ſa z u p e łn ie , z tych  miar w o y -  
Iko P ru jk ie  tam maſzeruie , k tó re  koń- 
ſy ftow ało  p rz y  niżſzym R e n ie .  W o y -  
ſka  A u f tr y a c k ie , k tó re  były  na  żołdzie 
A ng ie IJk im  r ey te ru ią  fig od B rem en .


